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Wiadomości zagraniczne, 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 5. Maja 

JO. Xiążę Feldrnarszałek, Hrabia Paszkie. 
wicz Erywański, Namiestnik w Królestwie Pol. 
skiem, mając sobie przedstawione akta przez 
Audytoryat polowy czynnćj armii, w których: 
1) W sprawie emissaryusza Antoniego Win. 
nickiego obwinieni:  Xiądz Augustyn D3bo- 
wski za korrespondencyą z Winnickim, Józef 
Psarski obywatel za rozgłaszanie wieści o Ar- 
„cy-Xięciu Ferdynandzie austryackim, Że bę- 
dzie Królem Polskim, również iz wiedział 
9 przybyciu Winniekiego i drugich emissaryu- 
szów, przeznaczeni byli na oddanie pod sąd 
wojenny. — 2) W sprawie emissaryuszów Ar. 
tura Zawiszy i Borzewskiego: Polidor Karwo+ 
siecki syn Obywatela z Województwa Pło- 
ckiego, Jan Płonczyński nauczyciel, Michał 
Maszkarowski lokaj, Józef Celiński syn Oby- 
watela z Lutoborza, Elżbieta Zboińska Oby- 
watelka z Województwa Mazowieckiego, 0są. 
dzeni byli w miarę swych przewinień na karę 
śmierci, również do téj sprawy implikowaną 
była Maryanna Pintkowska żona dzierzawcy 
dóbr z Kurowa, — 3) W sprawie emissaryu: 
sza Piotra Jankowskiego: Tadeusz Krzemuski 
Obywatel i Radca Towarzystwa Kredytowego 


Kaliskiego, osądzony był na karę śmierci ; 
mający zaś udział w tejże sprawie, matka 
emissarusza Jankowskiego, Anna Nagrodzka 
słuząca, Marcin Peltz służący, ulegali odda- 
niu pod sąd wojenny. — 4) W sprawie Józe- 
„fa Nowaka byłego Officera wojsk rewolucyje 
nych: Karol Borkowski były Officer z woja 
ska polskiego i Józef Pawłowicz syn Obywa- 
tela Warszawskiego , w obecności których No: 
wak poważył się użyć wyrazów złe zamiary 
wykazujących przeciw osoby Najjaśniejszego 
Cesarza, o czem Borkowski i Pawłowicz wła- 
dzy niedonieśli, ulegali także oddaniu pod sąd 
wojenny, — 5) W sprawach toczących się je- 
szcze w Kommissyi sądu wojennego: Jan 
Wyrwicz rządca dóbr, Stanisław Sierzputo=' 
wski Reient Powiatowy z Strykowa i Frane 
ciszek Leśniewski syn obywatela, z Przepole- 
wa, ża ich przewinienia -także podlegali 2ą- 
dówi, z powodu uroczystości w dniu 22 Kwiet- 
nia (4 Maja) obchodzonej, jaką jest pełnolet- 
ność Najjaśniejszego Wielkiego Xięcia Gega- 
rzewicza Następcy Tronu Alexandra Mikoła- 
jewicza, Jaśnie Oświecozy Xiąże Feldmarsza« 
łek, pragnąc uczcić pamięć tak znakomitego 
obchodu, raczył postanowić jak następuje: 
„Na mocy Najwyżej udzielonej mi władzy, 
osoborń powyżćy wyrażonym za wszelkie ich 
przewinienia udzielam: przebaczenie, i mieć 
chcę ażeby byli wolni od sądzenia, kary, are: - 


Er 
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sztu i osobistćj odpowiedzialności, z dozwo- 


leniem udania się do swych zamieszkań,* 


Takowe postanowienie JO. Xięcia Feldmar=- 
rzałka, Namiestnika w Królestwie Polskićm, 
wyżćj wspomnionym osobom objawiono i do 
skutku przywiedziono przez JW, Gubernatora 
Wojennego Miasta Warszawy Generał Adju- 
tanta Pankratiewa w dniu samćj uroczystości 
22 Kwietnia (4 Maja) r, b, - 

: 26% 16 a." 

Z Saloniki, dnia 16. Marca. 

Odebrano tu wiadomość z Egiptu, iż skarb 
tameczny po ogromnych wydatkach na ostatnią 
wojnę, jest zupełnie wycieńczony, Nieukon- 
tentowanie w Śyryi miało dojść do najwię- 
kszego stopnia, i (jak słychać) Ibrahim Basza 
miał żądać posiłków od ojca swego, aby się 
mógł zabezpieczyć przeciw wszelkim wypadkom. 

ET r EIE A E AL, 

A Z Wiednia, dnia 21. Kwietnia, 

Zdaje się, iż Xiężna Berry pojedzie do 
Pragi przez tutejszą stolicą, gdzie ma przybyć 
d. 26 b.m. a nazajutrz rano udać się w dal- 
szą podróż. Towarzyszyć jéj będzie małżonek 
Hrabia Luchesi.Palli. Xięzna chce mieszkać 
w pewnyw zamku niedaleko Pragi, - 

SEANNE WAKT A 

Ñ Z Paryża, dnia r. Maja, 

ugtidienne pisze: Minister skarbu, Pan 
Humann, wychodząc d. 14. z. m. w towarzy- 
stwie "większości deputowanych zasiadających 
w środku, z sali obrad, celem powinszowania 
Królowi szczęśliwego końca wypadków w Lu. 
gdunie i; Paryżu, spostrzegł Pana Berryer, 
który spokojnie siedział na swojem miejscu, i 
zajmował się pisaniem, Zapytał go: „Czy 
WóPan, Panie Berryer, nie idziesz z nami? 
Chceszże ciągle WóPan pisać? — Tak jest; st 
odpowiedział ten deputowany, „piszę do Karo. 
lai X, iż postanowienia jego zostały przywie> 
dzione do skutku, 7. 

Temps piszesz: W roku 1832 aresztowano 
w Paryżu 3000: ludzi, w 1833 roku 9000, 
z których 4990 uwolniono; w roku 1834 liczba 
aresztowanych wyrówna zapewne liczbie arEsZ- 
towanych w obu poprzedzających latach.* 

— Ministeryum wystąpiło z swojerni projekta- 
mi, a dzienniki zaczęły dawną swoję rolę, 
Pod względem tych projektów stawają w nag- 
tępującym szyku bojowym; Journal deg 
DebatsiJogrnał de Paris bronią otwar- 
cie ministerynm, 
rza nadzieję, iż ministerium nie przekroczy 
granicustawy. Temps ubolewa nad zamieę- 
rzonćm powiększeniem wojska, iż 313,000 Żoł: 
nierzy nie wystarcza na zapewnienie spokoje 
ności Francyi, i Że potrzeba ich 360,000. J ou r» 
pal du Comerce twierdzi, iż najokrutniejsi 


Constitytionne] wynu- < 


nieprzyjaciele rządu nie odważyliby się radzić 
mu tak jawnego osadzenia Francyi wojskiem, 
Courier Francais mniema,iż od Pana Per. 
cil niczego innego spodziewać się niemożna. 
National wyraża, iż spodziewał się czegoś 
więcej, to jest: prawa przeciw drukowi i dru- 
giego upowaźniącego rząd do wygnania każde. 
go podejrzanego o 50 mil od Paryża. Nako- 
niec Quotidienne oświadcza, iż zaród po- 
wstania jest w rewolucyi lipcowej i Że na to 
nie ma żadnego środka dla rządu lipcowego. 

Między petycyami, któremi się Izba Depu. 
towanych onegdaj zajmowała, była także pe- 
tycya mieszkańców miasta Bourbon Vendée 
o przywrócenie temuż miastu dawniejszego 
nazwiska Napoleonville. Petycyą tę odesłano 
do ministra spraw wewnętrznych. Inna pety- 
cya obejmowala Żądanie, aby przywrócono - 
szańce Huningi, Zdający sprawę oświadczył, 
iż gdy traktat stanowiący zniesienie tych szań. 
CÓW, jest jeszcze w mocy swojej, nie wypada 
więc Izbie przedsiębrać inicyatywę w téj oko- 
liczności, która póżniej jeźli rządowi zdawać 
się będzie, może się stać. przedmiotem. ukła- 
dów dyplomatycznych. Pan Kóchlin powie- 
dział, iż gdy przywrócenie wspomnionych 
szańców jest przeciwne traktatom radzi więc 
tylko wybudować koszary, czego traktaty nie 
zabraniają, Pan Kóchlin zakończył wnio- 
skiem, aby petycyą odesłano do ministra woj- 
ny. Pan Larabit mówił podobnie jak Marsza: . 
łek Clauzel, i przywrócenia szańców Huningi 
uważał za potrzebne dla bezpieczeństwa Fran. 
cyi Petycyą tę odesłano do Marszalka Soult. 

Jeden z tutejszych dzienników pisze, iż 
Pan Humann po uchwaleniu budżetu Mie. 
nisterstwa swego, chce podać prośbę'o uwol- 
nienie od urzędu, dla tego iż nie widzi mo- 
Źności przywiedzenia do skutku dwóch wiel: 
kich swoich zamysłów: przywrócenia zupeł. . 
nśj równowagi między dochodami i wydatka= 
mi krajowemi, oraz zmniejszenia obligów 5cio. 
procentowej prowizyi. a 

„Tutejszy Monitor umieścił list z Tangeru 
pod d- 9 2, m, donoszący, iż Cesarz Maro- 
kański wydał już rozkaz wszystkim Gubernato= 
rom, aby okrętów neapolitańskich nie wpuszcali 
do portów marokańskich, i kazali oddalić się 
z nich wszystkim Neapolitańczykom; niemoże 
bowiem zostawać dłużéj w pokoju z Królem 
neapolitańskim; kazał oraz wspomniony Cesarz 
uzbroić całą swoję marynarkę, ; 

Portrugali a. 
Z Lizbony, dnia 23. Kwietnia. 

Ghronica obejmuje pod dn, 21. Kwietnia 
następujące dwa raporta do Ministra wojny: 

I. Z głównej kwatery w Villa Real da, 
13. Kwietnia, = Po mojćj ostatniej depeszy 
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do JW. Pana, datowanćj z Regoa pod d. 11. 
b. m, dowiedziałem się, Że nieprzyjaciel zgro- 
madził pod Villa Real wszystkich swoich zbie. 


gów, tak od piechoty jak od konnicy, kiórzy ` 


z Amarante uciekli, Dnia 12, przeto wy» 
"ruszyłem z Regoaii stanąłem obozem na rów 


wninie Nogueira, Dziś rano wkroczyłem do ` 


Villa Real; skąd zamyślam udać się w pogoń 
za nieprzyjacielem, uchodzącym w kierunku 
ku Murca. Skoro się o mojćm przybyciu do 
'Regoa dowiedziano, okrzyknięto natychmiast 
wśród wielkićj radości Donnę Maryą Królową; 
buntownicy już byli miasto to calkiém Opu- 
stili.: “Niezwłocznie uwolniono z więzienia 
„mnóstwo osób osadzonych w temże za polity- 
czne przestępstwa, jako też wielu jeńców, któ- 
rzy potem z własnej woli stawili się w mojej 
głównej kwaterze. 
batalion wysłałem na zajęcie miasta, także 
w Regoa'i Amarante pożostawiłóm kilka ba- 
talonów, tak jednak, aby w ciągłćj:z sobą zo- 
„stawały styczności, "Kilku oficerów i Żołnie- 
rzy przeszło na naśzę stronę ; opatrzywszy osta- 
tnich w paszporta wysłałem ich do Porto. . Dal- 
sze szczegóły aż do najpierwszego doniesienia 
odłożyć muszę, i ośmielam stę tylko obecnie 
złożyć moje Życzenia rządowi z przyczyny zgo- 
„dnego załatwienia sporów, jakie się: wszędzie 
da uskutecznić. ' W dolinie Duery jeszęze ni- 
gdzie nieprzyjacielskich Guerylasów nie spo- 
tkałem; owszem wszędzie, gdziem tylko przy. 
był, bardzo uprzejmie byłem przyjęty, Pro- 
siłem także ma piśmie Generałów Ajeredo i 
Pizarro, aby mnie'o stanie ich prowincyi za. 


wiadomili, Ponieważ zaś w względzie zarzą-- 


du cywilnego tych miejsc na prędce tylko kil. 
ka postanowień wydać zdołałem, przeto upra- 
szam JW; Pana o przełożenie J. C, Mości nie- 
odzownćj konieczności wysłania do odzyska- 
nych części kraju cywiłnych i;sądowych urzę- 
_ dników , opatrzónych w przyzwoite pełnomo- 
cnictwo, ~ Xżę Terceiry. 


II. Z Głównej kwatery w Loulé (w po: 
łudniowej. stronie) d, 6. Kwietnia. — W cza- 
sie mego pobytu d. 4. b, m. w Faro, nieprzy- 


jaciel w mniemaniu, Że się w Loulé tylko zwy: 


czajna załoga wojskowa znajduje, wyruszył z 
gór ku temu miastu 'w celu zajęcia go, Puł- 
kownik Lechalier, mający dowództwo nad woj- 
skiem podczas mojćj nieobecności, wyruszył z 
swej strony, jak mi o tém w depeszy z d. 5. 
b. m. donosi, z=swym batalionem i dwoma in- 
nemi kolumnami pod wodzą Majora Vascon- 
cellos i gubernatora wojennego fniasta Loulé 
przeciw nieprzyjacielowi. -Przy tej sposobno» 
ści odznaczyła się zaszczytnie narodowa kolu- 
mna z Serpy i położyła trupem 40 nieprzyjaciół, 


Pierwszy zmobilizowany- 


między któremi się 3 oficerów znajduje, Niech 
Bóg zachowa JW. Pana! / - a 
Baron de Sa da Bandeira. 
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„, Z Lóndynu, dnia 3, Maja. 

Times zawiera następujące wyjaśnienie 
względem wzięcia się Konsula angielskiego, 
Warrington w Tripolis, i względem wynikłych 
stąd skutków: Naprzód namienić wypada, że o 
treści podanćj przez przeszłego pierwszego 
Ministra Baszy, Mahomeda Hassnny d'Gher 
Rządowi angielskiemu Petycyi z przyczyny do» 
znanych prześladowań z strony Konsula, ten 
ostatni podstępnym sposobem zawiadomiony 
został, Skoro więć Konsul widział, iż z pe- 
'wnością do odpowiedzialności za swoje postę- 
powanie pociągnięty zostanie, postanowił, jak 
się zdaje, wzniecić rewolucyą w regencyi i 
swoich oskarzycieli jednym zamachem pognę- 
bić. Udał więc jednego dnia, jak gdyby mnie- 
mał, że nieszczęśliwy i zubołały Basza, ma 
wielki skarb w swoim palach, chociaż nikt od 
niego dokładnićj nie wiedział, Że się rzecz ma 
całkićm przeciwnie; i z tego powodu napisał 
do swego Rządu z prośbą, aby mu siłę mor- ` 
ską w pomoc przysłała, końcem zmuszenia Ba. 
szy do zapłacenia długów, których się Warri- 
g'on w imieniu poddanych angielskich doma- 
gal. Zródło większej części tych długów jest - 
bardzo niepewne; przesadzone procenta Zwięe 
kszyły go niezmiernie, a Konsul sam także ros 
ścił sobie prawo do znacznej części tegoż, Jak- 
kolwiek przecież ma się rzecz w tćj mierze, 
zdaje się jednak iż postępowanie konsula na 
Żaden sposób uniewinić się nie da; korzystał 
on bowiem z tćj sposobności, aby Zastraszyć, a 
potćm i zgnębić Xięcia, u którego był zawie- 
rzytelniony, Przybyły okręty pod rozkazami 
Kapitanów Dundas i Grey; instrukcya nakazy» 
wała im zostawić Baszy 48 godzin czasu do 
uiszczenia się w zapłacie, Siroskany starzec 
odchodził prawie od zmysłów, a mieszkańcy 
hurmem opuszczać zaczęli miasto_z obawy, 
aby nie rozpoczęto, bombardowania. Niektórzy 
z.pomiędzy nich. przyśli i ofiarowali swoje zbio- 
ry na polach i inny dobytek na zakład, chcieli 
także pokoleniarni wkładać na siebie podatki, 
aby dług zaspokoić. Sami nawet wierzyciele 
prosili o odwłokę; ale Kapitanowie, trzymając 
się tylko swych instrukcyi, byli nieubłagani i 
surowi i wezwali Konsula, aby na pokład oe 
krętu przybył. Gdy się ten nareszcie przekor 
nał, że Żart za daleko posunął, przechylił się 
pa stronę wierzycjeli, wzbraniał się przybyć 
na pokład okrętu i zaczął się obawiać, aby zró. 
dła całego swego zysku poświęcić nie był zmue 
8zony. Gdy mu więc tylko o utrzymanie nae 


| 
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zwiska Tripolis chodziło , skłonił jednego z 
wnuków starego Baszy, do opanowania bBasza- 
liku. Stary Basza_ został więc przez przy- 


wódzcę Mehmed Alego na czele tych po». 


koleń, które się nieprawnemu wybieraniu po. 
datków sprzeciwiały, napadnięty. « Miasto zo- 
stało przez powstańców oblegane i przyszłe do 
zaciętej walki i krwi rozlewu. Konsul przeby- 
wał między powstańcami, udzielał im rad, u- 
kazywał się codziennie w ich oszańcowaniach 
i doniosł rządowi swemu, Że miasto wkrótce 
-zdobytem będzie. Kapitanowie, uderzeni przez 
wypadki, wydarzające się przed ich oczyma i 
nie znając potajemnych przyczyn wojny, zostali 
nieczynnymi świadkami walki. Rząd angielski 
przesłał Konsułowi swemu rozkaz, aby nie na- 
` ruszał neutralności, ten zaś temu rozkazowi 
w taki sposób zadość czyni, że między powstań- 
cami Żyje i im wszelkiego udziela zachęcenia, 
Inni Konsulowie, a między nimi też Wicekon- 
sul angielski, zostali w mieście, „Ostatni. jest 
Poczciwym i rozsądnym urzędnikiem, który 
podczas swego całego pobytu w Tripolis; w 
bardzo przykrém się: znajdował „położeniu, 
chcąc z jednej strony sprawiedliwie postępo- 
wać, a z drugiej tóż zadość czynić rozkazom 
przełożonego swego. Obrazy doznane przez 
Pana Warringtona przywiodły naręszcie tego 
męża do tego, że niezadowolenie swoje z pos 
stępowania jego wynurzył, co temu znowu zą 
pretext służyło do domagania się dymiseyi 
W icekonsula. Pan Warrington widząc się ta» 
„kim sposobem oswobodzonym od wszelkiej 
kontroli, tuszył sobie, Że zbierze obfite plony 
zabiegów swoich i ujrzy upadek swoich nie- 
przyjaciół, albo raczej ofiar, Wszakże zawiodł 
on się na nadziei swojćj, kiedy większa część 
' tregencyi swemu prawnemu naczelnikowi wier- 
ną została a powstańcy wszelką nadzieję po- 
myślnego wypadku postradali. j 


1-7 OBWIESZCZENIE 


W depozycie niżej podpisanego Sądu znaj- 
dują się następujące testamenta sądownie zło- 
one: 
1) Testament Balcera Pryfera powroźnika i 
= małżonki jego Heleny z Hohenfeldów 
z Międzychoda z róku 1730. ` 
Wdowy Doroty z Hirtów Fabianowej 
z Międzychoda z r, 1735, 
Elżbiety z Hermanów zamężźnej Bogumił 
Fabian z Międzychoda z r. 1757. à 
Andrzeja Blocha obywatela z Skwierzyny 
z roku 1763, - 
5) Ewy z domu Kotdytzke zamężnej za maj. 
-i strem Michałem Galke jun. z Międzycho. 
da'z r, 1727, 


2) 
3) 


4 


: 1Co celem domagania się publikacyi rzeczó- 
nych testamentów do wiadomości sukcessorów 
i interessentów niewiadomych, z. przestrogą 
się podaje, iż w razie niezgłoszenia się osób 
prawo na wniosek publikacyj. onychże dowieść 
mogących,. w przeciągu niedziel 6, a najpóe 
źnićj w terminie na j 
dzień 4. Lipca r. b, 
przed Ur. Molkow Referendaryuszem wyzna. 
czony, testamenta wyżćj wspomnione, stó- 
sownie do $. 219. Tyt. 12. Tom, I. Pr. Powsz, 
Kr, z urzędu otworzone Zostaną, 
: Międzyrzecz, dnia 13, Marca 1834. 
Królewsko-Pruski Sąd. Ziemiański. 


i A KG Y-A. 

Dobrze utrzymany powóz na 4ch rysorach 
ma być najwięcej dającemu sprzedanym w ter: 
minie dnia 16, m. b. o godzinie 11, przed 
południem w Rynku przed Ratuszem. 

Poznań, dnia 13. Maja 1834. 

Castner, . 


pó, i Król. Kommissarz aukcyjny. 


PRÓ Z ZRZĘŹ 
ch 


ZA, 4 


wielu na 7 4 
tów otrzymałem znowu znaczną liczbę Ś 
wybornych skrzydeł na sprzedaż. Ta. < 
kowe sprzedaję w cenach umiarkowa- 4 


F 
3 
3 nych i ręczę za ich trwałość i dobroć, 


jsz brykan- < i 


«Zalecają one się pięknym dźwiękiem i 4 
kształtem, i ; ; < 
Znajome zdawniejszych uwiadomień 
warunki płacenia w terminach umówio- 4 
néj za instrument summy, mają i teraz © 
miejsce, skoro kupujący złoży dostate- © 
czną rękojmię wypłaty, E. 
j G. Jahn; 4 
3 ; Poznań, Rynek No. 52. © 
; AAAAAAAAAAAANAN: 
7 . . d < 
Od dnia dzisiejszego dostać u mnie można 
lodów, szklankę po 4 sgr., afiliżankę po 2 sgr= 
fen. J; Freundt, cukiernik 
p przy ulicy Wrocławskiej Nr. 258. 
BG Ulubiony śmietankowy sér limburski, 
jako też świeży porter otrzymał i przedaje 
w umiarkowanych cenach 
"JJ. H. Peiser _ 
` na rogu Jezuickiej i Wodnej ulicy. 


TAIERE ERN 


SPROSTOWANIE. 

W kilku egzemplarzach wczorajszćj Gazety, "w ogło- 
sżeniu PP. Giovanoli i Spółki mylnie cena wejścia do 
ogrodu od osoby na 4% sr, gr, podaną została; wynosi 
ona 25 ST. gr, . 
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